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Manewry jesienne
Nie tylko armie odbywają 

w tym roku jesienne manewry. 
Oabywa je także dyplomacja. I to 
odbywa je  w sposób dość wyjąt­
kowy, bo przeważnie nie przez 
tormalnie do tego najbardziej 
powołane osooy, t. j. ministrów 
spraw zagranicznych. Ster poli­
tyki zagranicznej objęli w tej 
chwili wojsaowi, ministrowie go­
spodarczy i monarchowie.

Wystarczy zestawić krótkie iti- 
nerarioiu aby zdać sobie sprawę 
z ważności spraw i zagadnień, 
które rozważa się w szeregu sto­
lic europejskich. Cykl ostatnich 
podroży obejmuje więc przede 
wszystkim wakacyjną podróż kró­
la Edwarda V III do krajów śród­
ziemnomorskich Jugosławia, Gre­
cja, Turcja, Bułgaria i znów Ju­
gosławia —  oto droga, którą od­
był młody król Anglii. Zestawie­
nie tych krajów mówi samo 
przez się. Uwaga Anglii, po do­
świadczeniu z Włochami, zwróco­
na jest na basen morza śródziem­
nego. Umacnia tam Anglia swoją 
pozycję, a podróż królewska na 
pewne łączyła przyjemne z poży- 
tecznem Cykl tych podróży zamk­
nął się we Wiedniu, punkcie new­
ralgicznym powojennej Europy. 
Więcej, aniżeli wszystkie dekla­
racje ministrów angielskich, mó­
wi poaróż króla Edwarda o tym, 
ze dzisiejsza Anglia nie może już 
nie interesować się swoją pozycją 
w takich nawet częściach Euro­
py. które od bezpośrednich inte 
resów angielskich są wcale odda­
lone. W  momencie, kiedy z orę 
dzia kanclerza Hitlera zdaje się 
wynikać, ie  w Niemczech rodzą 
się plany nowej „światowej" po­
lityki, ostrzem zwróconej przeciw 
Anglii, o tym objawie aktywności 
angielskiej nio można zapominać.

bałkański cykl podróży uzupeł­
niły wizyty kierownika gospodar­
czej polityki trzeciej Rzeszy, dra 
bchaehta. oraz poprzedzające 
zjazd Malej Ententy w Bratisła- 
wie narady jugosłowiańsko ru­
muńskie w Sinao, P°d przewod­
nictwem króla Karola. Rozmyśl­
nie połączyliśmy fakt dawiuejizy 
podróży dra Schachta z najśwież­
szym. obradami w Sinaia. Dymi­
sja min. Titulescu i nieobecność 
w Sinaia reprezentanta Czecho* 
slowacj pozwalają bowiem domy­
ślać się, że na Bałkanach coś się 
zm.enno i coś się dzieje, mimo 
oficjalnych zaprzeczeń i zapew­
nień. Nie sądzimy, aby dr. 
Schacht był temu zupełnie obcy. 
I choć niewiadomo jeszcze, co wy­
niknie z jesiennych manewrów 
dyplomatj cznych w tej części Eu­
ropy, trzeba poświęcić im baczną 
uwagę.

Dalszy cykl podróży, to kolejno 
podróż gen. Gamelina do Polski, 
podróż min. Schachta do Paryża, 
pedróż gen. Rydza-Smigłego ao 
Francji i Włoch, podróż min. Ba- 
stida do Warsza wy i —  Berlina. 
Wyaaje nam się, że i ten cykl 
podroży me jest przypadkowy. 
Zwłaszcza, jeśli rzucimy go na 
tło norymberskiego orędzia kanc 
lerza Hitlera, orędzia, które ni- 
czem nie naruszyło Fiancji . je j 
sprzymierzeńców, nawet działal­
ność komunizmu światowego od­
dzieliło wcale wyraźnie od Rosj 
sowieckiej, natomiast jedynie 
zwróciło się przeciw Angin, wy­
suwając arcyniemile dla niej żą 
danie zwrotu kolonii czy też no­
wego podziaiu mandatów kolo­
nialnych. Czyżby się śnił tam ko­
muś —  nowy blok kontynentalny?

Manewry to nie wojna. Nie 
przesądzają one jeszcze przyszłe-

Przybycie min. Paul iastida
D e k o ra c ja  o rd e re m  G ciro dzo rte j P o ls k i

politycznego iP rzyby ł do W arszaw y francu ­
ski m in ister przem ysłu i nandiu p. 
Paul Bastid. Tow arzyszą  mu dyr. 
gabinetu m in istra p. A lphant, 
dyr Benedetti oraz Komisarz gene 
ra lny św iatow ej w ystaw y pary­
skiej p. L  Abbe.

N a  dworcu pow ita li m in istra 
Bastida m in ister przem ysłu i han 
diu Roman, podsekretarz stanu 
w M in. Kom unikacji Bobkowski, 
p rzedstaw ic ie le  M S. Z., dyr. p. 
Łubieński, w yżsi urzędnicy M in. 
P . i H . z  dyr. gabinetu m inistra 
przem ysłu i handlu D itrichem . 
Am basadę francuską reprezento­
w ał charge d‘a ffa ir e s  Bressy. 
Poza  tym  obecni b y li: konsul fran  
cuski R on ila rd , b. min. W- Ję- 
d rze jew icz, b. m in. K lam er, przed 
staw ic ie le  izby polsko - francu ­
skiej, związku izo  przem ysłowo - 
handlowych, kolon ia francuska.

Francuski m in ister przem ysłu 
i  handlu p- Pau l Bastid  w raz z 
p rzybyłym i z nim dyr. H . A lp- 
hand, dyr. T  Benedetti om  z ko­
m isarzem  w ystaw y paryskiej L - 
Abbe złożył w izy tę  p. m ir is trow i 
przem ysłu i  handlu Antoniem u 
Romanowi. W  trakcie w izy ty  p- 
m in ister przem ysłu i handlu A n ­
toni Roman w  otoczeniu dyrekto­
rów  w yższych  urzędników m in i­
sterstwa dokonał uroczystej de­
koracji p. m in istra P Bastida od 
znaką w ie lk ie j w stęg i orderu „P c  
lonia Restitu ta", dyr. W  A l i a n ­
ta odznaką krzyża komandorskie­
go orderu „P o lon ia  R cstitu ta " 
oraz dyr. Benedetti odznaką krzy 
ża kaw aleryjsk iego orderu „P o ­
lonia R estitu ta ".

P- m in ister przem ysłu i hadlu 
Antoni Roman podejm ował w ho­
telu B risto l oDiadem francuskie­
go m in istra przem ysłu i handlu 
p. Bastid i tow arzyszące mu oso­
by. W  obiedżie w zią ł udział sze­
re g  osobistości ze s fe r  rządo­
wych, św iata gospodarcztgu i am 
basady francuskiej. M. in. obecni 
by li pp. w iceprem ier i m in ister 
skarbu Kwiatkowski,, min. ro ln i­
ctwa Poniatowski, ambasador 
Nuel, w icem in istrow ie Sokołow­
ski, Lechnicki, Rose, Bobkowski, 
gen. L itw inow icz, Raczyński, pre 
zes K larner, Fudakowski i in- 
Pp . m nistrow ie w ym ien ili m iędzy 
sobą toasty nacechowane dużą 
serdecznością.

W sobotę dnia 12 b. m., jako w 
drugim  dniu pobytu w  sto licy, p. 
m in ister Bastid złożył w iz y ty : Ge 
neralnemu Inspektorow i S ił Zbrój 
nych, gen. śm igłem u - Rydzow i, 
p. prem ierow i gen. Sławoj-Skład 
kowskiemu, p. -w iceprem ierów  
inż. E. Kw iatkowskiem u, m in istro 
w i Spraw Zagranicznych, p. Józe 
fow i Beckowi, r . n istrow i Komu­
nikacji, p. Ju ljuszow i U lrychow i. 
P. m in ister Bastid złoży ł rów n ież 
w izytę na Zamku. gd zic w pisał 
się do księgi audięncjonalnej.

0  godz. 13-ej p. M in is ter Bastid 
podejm owany był śniadaniem w 
Resursie Kupieckiej przez Kom i­
tet i D yrekcję W ystaw y Przem y 
siu M etalow ego i  Elcktrotechmcł 
nego. Am basador francuski w  
W arszaw ie, p, N oel, w ydał na 
cześć p. m in istra Bastid obiad W 
salonach ambasady o godz. 20.30.

W  obu tych p rzy jęc iach  w zię li 
bardzo liczny  udział reprezentan

ci rządu, św iata 
gospodarczego.

go układu stosunków, nie decydi 
ją o kiei unku polityki. Za wrześ­
nie jeszcze, aby wyciągać z nich

Min. Destld w Berlinie
nawiąże rozmowy z Schachtem

P A R Y Ż , 12.9. W iadom ość o tym 
że min. Bastid w  drodze pow rot­
nej z W arszaw y zatrzym a się w 
Berlin ie, w yw ołała  tu duże zain­
teresowanie. W  kołach dziennikar­
skich P a ry ^ 1 uw ażają  tę in fo r­
m ację jako zapow iedź, że m in ister 
Bastid w  rozm ow ie swej z dr. 
Schachtem naw iąż* do rozmów, 
które Schacht odbył w  Paryżu  na

Goering
m arszałkiem  lotnlttwd?
P A R Y Ż , 12. 9. „ L e  M atin " do­

nosi za jedną z agencji, iż  gen. 
G oering ma być w krótce m iano­
w any marszałkiem  lotn ie tw'a.

tem at opracowanego przez siebie 
planu europejskiego współpracy 
ekonomicznej.

Wcdz komunistów francuskich
M a u r y c y  T h c r e *  b a w i ł  w  W a r s z a w . e

Nie całą dobę bawił w Warsza­
wie sekretarz partii komunistycz 
nej Francji, członek izby deputo- 
wanycn p. Maurycy Thorez. Zja­
wił się w piątek o goa 16 nu 1C 
aeroplanem z Pragi, zamieszkał w 
hotelu „Polonia" i odjechał naza­
jutrz rano.

D z ie n n ik a !i*  o b le g a li pokó j n r. 
237, który z a ją ł  p. Thorez, a le  na- 
próźno o c zek iw a li od n ie g o  choć­
by s łow a  w y ja śn ien ia , p o  co p rz y ­

jechał do Polski. P. Thorez odma­
wiał Kategorycznie wszelkich wy­
jaśnień, zapewniał jednak, że po 
upływie dwóch tygodni znów 
przybędzie do Warszawy i omecy- 
wał, że wtedy będzie mógł poroz­
mawiać z przedstawicielami pra­
sy.

Jaki był cel pobytu o. Thorez 
w Warszawie i co tutaj robił —  
nie udało się wyjaśnić.

„ B e i g i c a "  n a  p i e r u / s z y m
1 D V P "  n a  A r a g l n  m i e j s c ut r

Do tej pory nie nadeszły j e l ­
cze wszystkie książki pokładowe 
lotników, którzy uczestn iczyli w 
zawodach o puchar Gordon - Ben 
netta, o fic ja ln e  w ięc wysiłk i kon 
kurencji nie m ogą być ogłoszone. 
N ie  o fic ja ln ie  jednak na zasadzie 
uzyskanych ju ż  wiadomości zro­

biono pobieżne obliczenia odległo 
ści m iejsca lądowania poszczegól 
nych balonów od W arszaw y i we­
dług tych wyliczeń , nie u lega ju ż 
w ątp liw ości, że p ierw cze m iejsce 
w zawodach za ją ł znakumity lo t­
nik belgijski Ernest Demuyter, 
zdobywając nietylKo ufundowany

Gdańszczanie oczekują niespodzianek...R e w i z j e  [  a r e s z t o w a n i a
na terenie Wolnego Miasta

W ładze h itlerowskie w  Gdań­
sku doKonały ostatnio kilku 
aresztowań wśród przywódców  
opozycji w  wolnem m ieście. Re­
presje  skierowane zostały tym  
razem  przeciwko partii n iem iec­
ko - narodowej. A genci ta jnej po­
lic ji po litycznej dokonali lic z ­
nych rew iz ji domowych, po czym 
zostali aresztowani i  osadzeni 
w  w ięzien iu  ochronnem w ybitn i 
przyw ódcy partii niem iecko - na­
rodow ej, a  m ianow icie adwokat 
W eise, kasjer partu  W oelke oraz 
kierownik lokalnej organ izacji 
p a rty jn e j G roening. A resztow a­
nia zostały dokonane i bez poda­
nia przyczyn, co pod rządam i hi- 
tteryzmu nie stanow i ju ż  żadnej 
niespodzianki.

N a leży  dodać, że od szeregu ty­
godni p rzebyw ają  w  w ięzien iu  o- 
chronnem inni w yb itn i przywód­
cy partii niem iecko - narodowej 
w Gdańsku, adwokat F ried rich  i 
poseł Gamm. U w ięzien ie  Fred- 
richa nastąpiło z  tego powodu, 
że w n iósł on do W ysokiego K o­
m isarza L ig i  N arodów  zażalenie 
z powodu zaw ieszen ia  przez se­
nat organu partii P rzyczyny u 
w ięzien ia  posła Gamma nie są 
znane.

W  Gdańsku panuje prześw iad­

czenie, że h itlerow cy  pragną u- 
czyn ić partię niem iecko - naro­
dową niezdolną do żadnej akcji 
po litycznej i z tego powodu dt 
zorgan izu ją  ■ je j szeregi przez 
aresztowanie przywódców  i w y­
bitnych członków.

Skierowanie represji g łównie 
p rzeciw  niem iecko - narodowym  
nie oznacza bynajm niej, jakc by 
Socjaliści i centrow cy w Gdań­
sku w oln i by li od prześladowań i 
złoś liw ych  szykan ze strony 
wład2 senackich.

TRWOŻNE N A S T R O JE

Społeczeństwo gdańskie ży je  
w  ciągłem  oczekiwaniu jakichś 
n iespodzianek politycznych, a
nawet zamachu stanu ze strony 
h-ilerow  ców. P rzyw ódcy  partii
narodowo - socja listycznej w  
Gdańsku n ie ustają w  rzucaniu 
gróźb, że po kongresie partii h it­
lerow sk ie j w N orym berdze i po 
sesji jes iennej Rady L ig i N a ro ­
dów h itle row cy  zrobią w reszcie 

„porządek " w  Gdańsku. Go ten 
„porządek " ma oznaczać, w iedzą 
dobrze w szyscy obywatele.

N a  drodze przygotow ań  do ja ­
kiegoś zamachu stanu w  Gdań­
sku leży  rów n ież metoda komplet 
nej izo la c ji kom isarza Lestera

Papfeż przez radia
wygłosi doniosłe przemówienie

C IT T A  D E L  V A T IC A N O , 11. 9. 
W  kołach tutejszy-ch przyw iązu­
ją  w ielką w agę do przem ówienia, 
jakie w ygłosić  n,a w  poniedzia­
łek o godz. 11 Pap ież do księży

hiszpańskich, zb iegłych  z H isz­
panii do Rzymu, Przem ów ien ie 
to, które będzie transm itowane 
przez radio w  różnych językach, 
skierowane będzie do całego świa 
ta-

jakieś wnioski. A le  sądzimy, że szo fera  adiutantury Marszałka.
realizm polityczny nakazuje za 
chować je w wiernej pamięci.

W. N.
|

M&uła na wolności
za kauclą 300 zł.

W czora j zwolniono z w iezien ia  » dziły  się na zm ianę środka za po-
b iegawczego i wypuszczenie M i- 
gu ły  za akucją w  wysokości 300 
złot>rch.

Jednocześnie Sąd A pelacy jny  
dopuścił na wniosek obrony 2-ch 
nowych świadków;, redaktorów  
„W a r ty "  M izersk iego i Kw iatków  
Skiego,

na Paw iaku bohatera głośnego 
procesu o wym uszenie M igu łę, b.

Jak w iadomo M igu łę skazano 
pod zarzutem  szantażowania L . 
O. P . P . na półtora roku w ięz ie­
nia. W obec wniesienia skargi a- 
pelacy jne j w ładze sądowe zgo-

od ludności gdańskiej. Obywate­
le udający się do W ysokiego K o­
m isarza L ig i Narodów  z jakąkol­
w iek sprawą, traktowani są p r z e z  
władze gdańskie jak  zd ra jcy  kra­
ju . Siedziba W ysokiego Kom isa­
rza inw ig ilow ana je s t w  dzień i 
w nocy przez umundurowanych 
i cyw ilnych  polic jantów , k tórzy 
zatrzym ują każdego interesanta, 
w ypytu ją  go o nazwisko i  adres, 
a nawet dokonują zd jęć fo togra ­
ficznych.

N ic  dziwnego, że w tych wa­
runkach biura W ysokiego Kom i­
sarza L ig i  N arodów  świecą pust­
kami i że kom isarz Lester istot­
nie je s t kom pletnie izo low any od 
społeczeństwa, którego ma bro­
nić od bezpraw ia h itlerowskich 
rządów  wr Gdańsku.

przez Polskę puchar Gordon Ben 
netta, ale rów n ież I-szą nagroaę 
pien iężną (10.000 z ł. ) ,  nagrodę p. 
Prezydenta R. P . (rzeźba  Kas* 
p rzyck iego ), puchar srebrny M i l !  
Kom unikacji oraz obraz o le jn y  
W iu torcw sk iego (u fundow any 
przez w ojskowe w arsztaty balono 
w e ) oraz dwa złote zegarki.

Polsk i balon „ L O P P "  zajm u je 
drugie m iejsce. Kpt. Janusz i por,, 
Brenk pi ócz nagrody p ien iężnej 
(7.000 z ł ) zdobyli i inne nagrody, 
jak  obraz olejny M alick iego (n a ­
groda p. Prezyden ta  R P .),  dw ie 
złote papierośnice oraz dwa złote 
zegarki, o fia row ane przez LO PP , 
dla najlepszych p ilo tów  polskich.

T rzec ie  m iejsce w yliczono dla 
balonu szw ajcarsk iego '„Z iir .cb ", 
na którym  lec ie li dr, T ilgenkam p f 
i M. Bosch, czw arte dla balonu 
„D eu tsch land", p iąte dla „W a r­
szawa 11“  (kpt. Hynek i n iż Ja­
n ik ), szóste dla „P o lon ii 11“  (kpt. 
Burzyński i kpt. Pum aski), siód­
me dla balonu „Sachsen", 8-me 
dla francuskiego balonu M aur.ce 
M allet, dziew iąte dla n iem ieckie­
go „A u gsbu rg ", dziesiąte dla 
belg ijsk iego balonu „B ru xe lle “ .

Kpt. Janusz i por. Brenk dotar­
li ju ż do Onegi i aeroplanem1 spe­
cjalnym  odlecą do A rchangielska 
a stamtąd norm alnyiji samolotem 
komunikacyjnymi —  do Moskwy.

Prawdopodobnie obaj lotnicy, 
przybędą do W arszaw y w następ­
ną n iedzielę.

Samoloty oka polskich baloniarzy

Znalezionych w pow. oneshim
MOSKWA, 11. 9. (P A T ) A g e n ­

cja Tass d on os i: Szef sowieckie­
go lotnictwa cywilnego Tkaczow 
wydał zarządzenia, by w okolicy 
miasta Onegl przygotowano tere­
ny do lądowania samolotów. Jed­
nocześnie wydano rozkaz wysła­
nia samolotu, by przy jś ć  z pomo­
cą lotnikom balonu „LO PP ‘‘ i prze 
w ie źć  ich do A rch a n g ie lsk a .

MOSKWA, H . 9. Według na- 
deszłych tu wiadomości, kpt Ja­

nusz i por. Brer.k błądzili podob­
no w lesie. Minąwszy wies No* 
sowszczyznę i Kałgaczychę, dnia 
10 b. m. dotarli do wsi Małoszuj- 
ka, niedaleko od brzegów Morza 
Białego. W obecnej chwili aero- 
nauci polscy znajdują się już w 
Onedze. Powłoka balonu podczas 
lądowania rozerwała się- Z Ar* 
changielska wyleciał już samolot 
po aeronautów.

K r ó le w s k a  r o d z in a
p rz e d  m ik ro fo n em  r a d io w y m

H A f A, 12. 9. — Podczas uro- dziękował za serdeczne 
czystości w zw iązku z zaręczy­
nami następczyni tronu holender 
skiego .księżniczki Juliany, prze­
m ó w ią  przez radio królow a W il­
helm ina, która w  serdecznych 
słowach dała w yraz swej radoś­
ci oraz życzeniu, aby szczęśc:e 
m iodej pary przyn iosło szczęście 
całemu narodowi. Następn ie prze 
m awiała księżniczka Juliana, 
która wyrraziła  narodowi podzię­
kowanie za n iezliczone dowody 
przyw iązan ia  w  tak szczęśliw ej 
d la n ie j chw ili. K s iążę  Bernard

p rzy ję ­
cie, jak ie  spotkało go w nowej o j­
czyźnie, z którą pragn ie jakn a j­
prędzej się zespolić, w . spokoju 
współpracować i być dla sw ej 
małżonki p raw dziw ą pomocą w  
życiu.

P rzed  pałacem  królewskim  w  
H adze grom adzą się codziennie 
o lbrzym ie tłumy, w iw atu jące na 
cześć narzeczonych. P rzedstaw i­
ciele państw obcych w H oland ii 
oraz liczne organ izac ję  i osoby 
p ryw a ł ne nadesłały życzen ia  i  
kw iaty.


